
N i e d z i e l a . 28 Grudnia 
9 Stycznia

Rok 1852/s. # 7. •futro, ŚŚ. Agatona P. i Wilhelma 
Przybyło dnia min: 10.

N. Król P ruski, uzupełnił potrzebną summę na do­
kończenie pomnika współziomka naszego, Astronoma 
Kopernika, który ma być wzniesiony w Toruniu.

Wybrany przez Szlachtę, na Marszałka Powiatu Ki­
jowskiego, dymisjonowany Porucznik M ilewski, za­
twierdzony został na tym urzędzie.

Rada Administracyjna m ianowała: Xiędza Pawła 
Szym ańskiego, Administratoraparalji Grecko-Unickiej 
we wsi Sobiborzu w Pcie Budzyńskim  Gub: Lubelskiej, 
Proboszczem tejże Parafji; a Xiędza Stanisława Ulane- 
ckiego, Regensa Instytutu pod nazwą Śgo L e o n a r d a  
yy Łowiczu, mającego na celu wychowanie ubogich 
dzieci, Proboszczem Kościoła parafjalnego w mieście 
Grzegorzewie Gub: W arszawskiej.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła co na­
stępuje: Ludwik Wodnichi, czeladnik krawiecki, ro­
dem z m. W arszaw y, który w r. 1843 wydaliwszy się 
za granicę, za pozwoleniem tutejszego Rządu, przetrzy­
mał paszport i należał do powstania W ęgierskiego , a 
wróciwszy do kraju w r. 1850, i pociągnięty do odpo­
wiedzialności, zdołał zbiedz za granicę, i z tego powo­
du za wygnańca z kraju uznany; ulega karze konfiska­
ty majątku, bądź już zasekwestrowanego, bądź nastę­
pnie jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle prawideł 
Postanowieniem z dnia*/i4 Kwietnia 1835 roku wska­
zanych.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Jan  
Grabowiec/ci, b. Rachmistrz w Biurze Naczelnika Pow: 
Krasnostawskiego, który za udział w r. 1848 w spisku 
buntowniczym, przeznaczony do służby wojskowej do 
oddzielnego korpusu Orenburgskiego, w czasie t ran ­
sportu za granicę zbiegł, i z tego powodu za wygnańca 
z kraju uznany; ulega karze konfiskaty majątku, bądź 
już zasekwestrowanego, bądź następnie jeszcze wykryć 
się mogącego, a to wedle prawideł,  postanowieniem 
z dnia 2 (1 4 )  Kwietnia 1835 r. wskazanych.

Ponieśliśmy w swoim czasie, o zamierzonym ob­
chodzie jubileuszowym , C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu 
w Dorpacie. Uroczystość ta, odbyć się miała dnia 
12 (24) i 13(25) z. m. w Dorpacie, według następują­
cego prografnatu ;  Dnia 12 (24) Grudnia, o godzinie 
9tej * rana : Zebranie się PP. Deputowanych w Uniwer­
sytecie. Przyjęcie (eh powinszowali przez Radę Uni­
wersytecką. o  godzinie lO tej: Uroczysty pochód De­
putowanych. Skład,, Uniwersytetu i Uczniów na Nabo­
żeństwo <3o Kościoła Śgo J a n a .  O  godzinie 12 ' / z : P o ­
siedzenie w Auli Uniwersyteckiej. Wieczorem, uroczy­
sta illuminacja gmachu Uniwersyteckiego. [)nia 13(25) 
Grudnia, o godzinie 1 i t ej rano: Posiedzenie w Auli. 
O l e j  wieczór: Muzykalny wieczór w Auli. Komitet u- 
roczystości składają: PP. Bunge, Erdmann, Grube, 
Reichert i v. Samson-Himmelstein.

Na oryginale nap isano : »Zatwierdzam” Xiążę W a r ­
s z a w s k i . —  9 ( 2 1 )  Lutego 1852r.—  Instrukcja  o p rzy j­
mowaniu małoletnich synów szlachty Królestwa Pol­
skiego do Korpusów Kadeckich.—  § 1. Najwyżej za­
twierdzone w d .  1 Stycznia 1845 r. przepisy, oznaczają 
wiek, w' którym małoletni synowie szlachty mają być 
przyjmowani do Korpusów Kadeckich, a mianowicie: 
do Alexandrowskiego, Carsko-Sielskiego i oddziału ma­
łoletnich Igo Moskiewskiego, od lat 6 do 8miu; zaś do 
wszystkich innych od lat 9 '/* do lP / z ,  przyjmując 
w rachubę wieku, dzień odstawienia małoletniego do 
Korpusu Kadetów.—  §  2 .  Szlachta Królestwa P o l s k i e g o ?  

życząca sobie oddać swych synów lub krewnych do Kor­
pusów Kadeckich, obowiązaną jest podać w tym celu 
prośbę na imię N a m i e s t n i k a  Królestwa na papierze stę- 
plowym ceny kop. 60.—  § 3 .  Do próśb tych dołączane 
być mają oddzielnie o każdym małoletnim, następne 
dowody z przekładem na język rossy jsk i: a) metryka 
urodzenia i Chrztu Śgo przez Konsystorz Duchowny p o ­
świadczona; b) Świadectwo Urzędu Lekarskiego o za­
szczepieniu ospy z dobrym skutkiem, o zdrowej budo­
wie ciała, i zdatności do wychowania wojskowego, a 
to na zasadzie przepisów zawartych w a r t .549, tomu 3 
Zbioru Postanowień wojskowych; c) Świadectwo przy­
noszące pewność, jako ojciec małoletniego, ostatecznie' 
przez Heroldję w' dostojności szlacheckiej jest zatwier­
dzony; d) Świadectwo przez Gimnazjum Gubernjalne, 
lub Szkołę Powiatową wydane, dla małoletnich liczą­
cych wieku od lat 9T/2 do l l 1/*) jako dobrze czytają i 
piszą po rossyjsku, posiadają znajomość pierwszych 4ch 
działań arytmetyki w.języku rossyjskim, i umieją g łó­
wne m odlitw y: Ojcze nasz, Wierzę w BOGA, i 10 Przy­
kazań BOZKICH. Oprócz tego dla sierot: Świadectwo 
sieroctwa podpisane przez Władzę miejscową lub Mar­
szałka Gubernjal: Szlachty tej Gubernji, w której ma­
łoletni jest zamieszkałym.— § 4. Prośby zwyszczegól- 
nionemi wyżej dowodami, winny być podawane przez 
Szlachtę .o takich tylko małoletnich, którzy znajdują się 
w wieku oznaczonym do przyjęcia do Korpusów Kade­
ckich, to je s t :  mających wieku, w czasie podania prośby 
niemniej jak lat 6 do 8miu albo 91/* d o l i 1/* lal od 
urodzenia.—  § 5. W przypadku jeżeli dowody okażą 
się niewłaściwemi lub niedostatecznemi, Kancelarja N a ­
m i e s t n i k a  Królestwa, nie wchodząc w korresponden- 
cję z podającym, prośbę jego jako niewspartą dowoda­
mi, pozostawi bez skutku i zwróci ją  następnie intere­
sentowi w liczbie próśb odmównie zdecydowanych.—
§ ti. Jeżeli kto z podających nie wyrazi w p ro ś b ie  miej­
sca zamieszkania swego (na prowincji, w jakiej gminie 
i Pcie, a w Warszawie Nr domu), prośby takowe będą 
uważane jako niekwalifikujące się do rozpoznania i po­
zostaną bez skutku.—  § 7. O so b a  otrzymująca zawia­
domienie względem odwiezienia małoletniego do Kor-
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pusu  kadetów, obowiązaną jest, natychmiast po otrzy­
maniu  takowego zawiadomienia, sama osobiście, lub 
za pośrednictwem umocowanej piśmiennie osoby, od­
wieść kandydata dla pomieszczenia go w Korpusie K a­
detów, do którego będzie przeznaczony; zkąd taż oso­
ba odwożąca kandydata, nie pierwej będzie mogła udać 
się napowrót, aż otrzyma od Władzy Korpusu pokwito­
wanie, jako małoletni,  rzeczywiście do liczby Kadetów 
przyjętym został. — § 8 Pokwitowania lakowe winny 
być pszedstawione Kaneelarji N a m i e s t n i k a  Królestwa, 
w przeciągu 2ch miesięcy od daty zapadnięcia decyzji 
o przyjęciu małoletniego szlachcica do Korpusu Kade­
tów-; jeżeli zaś w tym przeciągu czasu, wspomnione po­
kwitowanie nie będzie przedstawione Kaneelarji rzeczo­
nej, a Rodzice lub Opiekunowie małoletniego w prze- 
ciągu tego czasu, nie udowodnią rzeczywiście ważnych 
przyczyn, dla których niemogli tego dopełnić, w tenczas 
małoletni wykreślony będzie z listy Kadetów Korpusu, 
a w jego miejsce przyjętym zostanie inny kandydat ma- 
jący  do tego p iano .  Za zgodność z oryginałem. Dy­
rek to r  Kaneelarji,  FAiaszewicz.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Moszka, syna Izraela i Rojży Italięner małżon­
ków, za granicę zbiegłego, ażeby wciągu 6ciu tygodni 
od daty obecnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliższe­
go lirzędu Policyjnego, i bytność swą zameldował, a to 
pod rygorem art: 340 i 3 4 1 Kodexu kar głównych i po­
prawczych.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Bolesława, syna Daniela Tolkmit, Urzędnika, w 1847 r. 
za granicę zbiegłego, ażeby yv ciągu 6ciu tygodni od da­
ty obecnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego Urzę­
du Policyjnego, i bytność swą zameldował, ' a to pod 
rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar  głównych i popm- 
wczvch.

Ponieważ Jan Muller, Fabrykant povyozow, wraz zżo- 
n ą  M arianną,  w domu pod Nr 802 stałęmi xięganii 
objęty, stara sję o jiozyskanie paszportu emigracyjnego 
do m. Zingelheim  w Saxonji; a Leonard Ląnsęmnaier 
Majster kotlarski,  z żoną Emilją i synem Gustawem-Le- 
onardem, w domu pod Nr 767 stałemi xięgami ludno­
ści objęty, o paszport emigracyjny do m. 7Camszten 
w Bawarji, przeto Zarząd Warszawskiego  Ober-Polie- 
inajstra wezwał osoby mające do nich prawne preten­
sje, ażeby w ciągu 4ch tygodni od daty ogłoszeni!., zgło­
siły się do sekcji paszportowej w tymże Zarządzie. h  ‘

Zwierzchność Instytutu 8go K a z i m i e r z a  w  Warsza­
wie, składa nmieiszem najszczersze podziękowanie tym 
wszystkim Osobom które raczyły przyjąć udział w lo- 
terji łantowej w-jednym z tutejszych domów w d 1 b 
m. urządzonej i odbytej, a która to loterja przyniosła 
Instytutowi przychodu rs. 165. ‘

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala  ś ° o  Jana 
Bożeoo, otrzymawszy w końcu Mca Listopada r. z od
JW . Anieli Soleckie], ofiarę w kwocie rs. 60. na bieżące 
potrzeby Szpitala tutejszego złożoną, poczytuje sobie 
za miły obowiązek, wynurzyć JW . ofiarującej, ‘ w imie­
niu cierpiącej ludzkości, za dar tak znamienity, naj­

szczersze podziękowanie.—  Za Prezydującego w Radzie, 
Członek Rady, Radca Kolleg: Braun.

Rada Lekarska, na posiedzeniu swojem dnia 25 Li­
stopada (7 Grudnia) 1852 r., przyznała Panu Sewery­
nowi Sikorskiemu, stopień Magistra Farmacji.

Uwiadamiam szanownych Panów Majstrów Zgroma-
kmnrf /  & “  10gO b -m ‘ <)db?dzie się sessjakwaitalna. Starszy Urzędu, F . Hartmann.

. .°negda j wieczorem, świetne grono znakomitych G o ­
ści, zebrałosię w-salonach dolnych apartamentu J1W W  
l i r a  bios twa Uruskich. Ryło to zwykłe zebranie tygo­
dniowe, \v dniu t\ m znacznie liczniejsze. Wiele Osób 
korzystając z tej sposobności, złożyło szanownemu Go­
spodarzowi powinszowania swoje, jako w wilją imie­
nin, w dniu wczorajszym przypadłych.

Dnia 26go Grudnia r z. po południu, podczas pełni. 
przypadło zaćmienie XiężyCa cząstkowe, . widzialne 
tylko w wschodnich częściach Furopy. Ilia Fetershur- 
ga  (jak pismo z tego miejsca donosi), zaćmienie to, 
gdyby stan nieba był pogodny, byłoby przedstawiało 
przez 13 minut osobliwszy widok okazywania się jedno­
cześnie dwóch ciał niebieskich nad poziomem, w chwili 
samego zaćmienia, to jest Kięiypa w stronie wscho­
dniej w większej połowie zaćmionego, i Słońca  w s tro ­
nie zachodniej. Zwykle podczas zaćmienia Xiężyca, 
które[ tylko w czasie pełni przypaść może, Słońce jest 
mewidzialnem; jednak zdarza się niekiedy, iż skutkiem 
załamywyama się promieni światła w atmosferze ziem­
skiej , \te zyc  i Słonce pokazują się nad poziomem wte- 

- guy jeszcze rzeczywiście są pod nim, i ten właśnie 
przypadek miał miejsce w Petersburgu d. 26 z. m.

P. Rulikowski wykończył opis Powiatu Wasilko­
wskiego, i praca ta już wkrótce opuści prassę drukar­
ską.

W dniu 27ym z. m., um arł  w Trzemesznie, doczeka­
wszy się lat blisko 80, JW . JXiądz Markowski. Opat 
Infułat istniejącego dawniej w Trzemesznie, Opactwa 
kanoników Regularnych.

W dpi u 16ym Sierpnia roku zeszłego, w czasie grasu­
jącej epidemji w Warszawie, zgasł ś. p. Bazyli Wierzbi- 
cki, niegdy Pułkownik b. W. P., a następnie Sędzia 
Pokoju, ozdobiony zaszczytnemi znakami swej służby. 
Zycie całe Jego nacechowane było praeą, a obdarzony” 
od natury wyższemi zdolnościami umysłu, stawał się 
zawsze użytecznym dla społeczności. Urodzony ze szla­
chetnej rodziny, wszedł jako kadet w r. 1791 do służby 
wojskowej, a mianowicie do pułku lOgo piechoty pod 
dowództwo Działyńskiego, i w r .  1794 został Chorą­
żym. W dwa lata później przeszedł w służbę francuzką  
jako ochotnik, a w r. 1797 jako Kapitan umieszczony 
był w pułku lym  Legjonów Włoskich, gdzie postąpił 
na Majora. Służba jego odznaczała się zawsze gorliwo­
ścią, toteż szybko postępował w awansach, i w r  1811 
został Szefem sztabu Dywizji IDej, W latach • " 1794 
w kraju tutejszym; w 1796 w Korsyce- w 1797 we 
Włoszech; w 1801 na wyspie Elbie;' w i 802 do 1805 
na St. Domingo; oraz w 1812 i 1813, odbywał wszy- 
stKie kampanje, i znajdował się we wszystkich bitwach.



W  r. 1812 dowodzi? dywizj:} Nad!miną, a w 1813 w bi­
twie pod Lipskiem  dostał się w niewolę. W nagrodę 
swych zasług, ozdobiony został Krzyżem Kawalerskim 
wojskowym. Tak więc odznaczywszy się wielu znakomi- 
tenn czynami, spokojnie osiadł wdobrach swych Jędrzej- 
niki w Pcie Stanisławowskim, i zajmował się gospo­
darstwem, które Mu także obcem nie było. T u  jedno­
myślnie Sędzią Pokoju obranym został. Obowiązki te 
honoru  z prawdziwą znajomością rzeczy i pożytkiem 
wykonywał. Nakoniec usiadłszy w Warszawie i  bez­
przykładną starannością zajmował się jedynie przyszło­
ścią dziatek swoich których kilkoro małoletnimi zosta­
wił. Żył lat. 86. Do ostatnich dni używał sił, zdrowia 
czerstwego i całej mocy umysłu. Mimo tak późny wiek 
J użyteczne ciągłe zajęcia, posiadał tak wielką pamięć, 
że wszelkie szczegóły życia swego, i towarzyszące h i­
storyczne zdarzenia z czasów swej służby długoletniej 
Z zajęciem najdokładniej opowiadał; dla czego przy 
nauce swej i wyższem wykształceniu, tak był przyje­
m nym i powszechnie łubianym w towarzystwie, że mi­
mowolnie każdego sobie zjednywał. Dotąd brzmią j e ­
szcze w uszach żale osób przy grobie stojących: Stra­
ciłem Ojca, straciłem Przyjaciela, straciłem.całą przy­
jemność życia mojego! Zaiste, są to słowa osób z któ- 
remi żył bliżej i którzy jako wielbiciele niepospolitych 
przymiotów Jego wierni przy grobie z płaczem ostatnią 
c z e ś ć  Mu oddali. Cóż powiemy o kilkorgu dzieciach, 
k tóre tracą tak dobrego Ojca? Ojca, który był wzorem 
na ziemi, Ojca poświęcającego wszystko dla dobra swych 
dziatek, Ojca, wreszcie który żył szczęściem i widokami 
swych dzieci! Na łonie Matki swej tylko, po stracie tak 
dotkliwej, pociechę Znaleźć będą mogły. Niech pamięć 
na  zasługi i przymioty zmarłego, będą dla żony i dzieci 
pozostałych, osłodą w cierpieniach życia tego. Przy­
pom ną sobie Imie to Koledzy jego; przypomną Obywa­
tele sąsiedzi i wszyscy Znajomi; przypomną sobie n a ­
reszcie ci wszyscy, którzy mieli sposobność poznać p ra ­
ce literackie tego Męża urywkami drukowane, a któ­
rych całość w spuściźnie dzieciom swym jako literat 
pozostawia.

Dziś o godzinie 2giej z południa, odbędzie się z Ko­
ścioła XX. Reformatów na smętarz Powązkowski, ex­
porta ej a zwłok ś. p. Pawła Jastrzębskie go, Dozorcy W y­
działu Śledczego, który w 37ym roku życia, padł ofiarą 
Poświęcenia swego, przy zatrzymaniu jak o tern wczo- 
ra.i donieśliśmy, zbrodniarza Hakla. Zmarły pozosta­
wia żonę i dwoje dzieci nieletnie.

Karol-tyto Kuc,zew ski. Kupiec i Obywatel, po krót­
kiej słabości, przeżywszy łat 42, onegdaj przeniósł się 
do wieczności. Pozostała Żona wraz z Dziećmi, zapra­
sza Kiewnyeh, Przyjaciół i Kolegów, na exportację 
zwłok jego, jutro Ogodz: 3ej po południu, z domu Ńr 
495a przy u l iCy  Danilowiczowskiej, na smętarz Ewan- 
geli cko-A ugsburgski.

Dziś o godzinie 5 tej minu: 18 wieczorem nów, przy 
końcu którego to jest po tygodniowem trwaniu, ma po­
wrócić do nas wilgotne powietrze.

Odkryta przez Astronoma Hinda w Londynie, dnia 
15go Listopada 1852 r., (w konstellacji Byka), planeta

teleskopowa, o której nazwisku dotąd niewiedzrano, 
otrzymała nazwę Kaliiope. (kalliope, była Muzą wy­
mowy i heroicznej poezji, Matką Orfeusza, Koryban- 
tów i Syren. Ztąd dla W arszawy nie obca, gdy ta p ie­
czętuje się Syreną).

Niemożemy się skarżyć na pogodę w rozpoczętym ro­
ku. Słońce chociaż jeszcze z ukosa (bo mało nad hory ­
zont wznieść się mogąee), codziennie przecież do W ar­
szawy  zagląda; ulicom nadaje połysk lata, mieszkań­
ców, a szczególniej płeć p iękną na przechadzki wywa­
bia. Codziennie a szczególniej w dzień świąteczny, g łó ­
wniejsze ulice miasta natłoczone są spacerującemi. Od 
kolumny Zygmunta, przez Krak:-Przedmieście, Nowy 
Św iat ku Alei Ujazdowskie), snuje się nieprzerwany 
łańcuch spacerujących. W  tej panoramicznej przechadz­
ce góruje płeć piękna, płeć nadobna Warszawy. Ko­
sztowne salopki, okryeia, szubki, szale, axamit, atłas, 
ciężkie materje, w tysiączne kształty skrojone,otulają pię­
kne kibicie, chronią od zaziębienia, w przyjemnej, acz 
zawsze chłodnej teraźniejszej porze roku. Przy wdzię­
kach Dam naszych, przy świeżutkich licach dziewiczych, 
cudnie wydają się rozwarte kapeluszz nowo-modne. S u­
te podpięcia z wstęg różno barwnych, z kwiatów różno- 
sferuych, z p iór  i koronek kosztownych, oreolą swoją 
otaczają zachwycające lica. To też spacer ten z ciągłem 
odbywa się zajęciem, tłum nieubywa ani na chwilę, a 
wśród miłej przechadzki, zapadający zmrok dopiero 
wszystkich do domów zwraca. Tam w miłych rodzin­
nych i przyjacielskich gronach, schodzi wieczór szybko. 
Czasem zabrzmi fortepjan, zarzępolą skrzypce, a młódź 
w wesołych pląsach improwizuje balik.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od T. B. kop. 
sr. 75, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed 
Kościołem XX. Reformatów.

Wystąpienia gościnne na Teatrze Drezdeńskim, s ły n ­
nego Artysty Dramatycznego Bogumiła Dawison (b. 
Ucznia Szkoły Dramatycznej Warszawskiej), ciągle 
wielki wywołują zapał.

W czoraj tłum ludu otaczał plac przedratuszowy, dla 
ujrzenia ujętego Hakla, który wożony był na miejsce 
zbrodni popełnionej na Dozorcy Jastrzębskim, i napo- 
wrót odstawiony do Ratusza.

Zeszyt za miesiąc Styczeń r. b. Bibljoteki Warsza­
wskiej, wyszedł z druku i zawiera: Przyczynek do obja­
śnienia Historji Statutu Wiślickiego. Jędrzej Kitowicz, 
przez K. Wł: Wójcickiego. Kronika z Paryża  literacka, 
naukowa i artystyczna. Grobowiec Bolesława Śmiałe­
go w Ossyachu, przez Alex: Przezdzieckiego (z ryei- 
ną). O uroczyskach i zwyczajach ludu Pińskiego, oraz 
o charakterze jego pieśni, przez Romu: Zienkiewicza 
(dokończenie). Spominki historyczne i artystyczne, 
przez Edw: Rastawieckiego. Poezja: Stary Kapral, 
tłum: W\: Syrokomla. Kronika literacka. Rozmaitości: 
Wspomnienie o Aloizym Estrejcherze, przez Ant: Wa­
gę. Dodatki i sprostowania do spisu ptaków G ub-L u ­
belskiej, przez W. Taczanowskiego. Jaskinia z ^ (,scia'  
mi zaginionych zwierząt, w kraju  naszym odkryta. 
Kronika bibljograficzna. Doniesienia literackie. Do­
strzeżenia meteorologiczne za rn. Listopad r. z.

(*)
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Nikt niezaprzeczv, że zasługa i prawość, umieją być 
cenione i poważane, a czego znowu świeży mamy d'o- 
wó(j, w nadesłanym nam w tych czasach wierszu, jaki 
w przeddzień Nowego Roku, na wesołej uczcie, zwróco­
ny został do jednego z zacnych i szanownych Nestorów 
w okolicy Płońska, a mianowicie do JW. Referendarza 
Sta: Pankracego Jaroszewskiego, Dziedzica Delanówka:

„Zacny nasz Patryarcho! żyj do stu la t p ra w y :
T ak ja k  tlolRd, bijdź zawsze dla w szystkich ła sk a w y :
Dla rodziny w ylany, sąsiadom uczynny,
Dla biednych litościw y, w  sw ym  doinu gościnny;
Żyj bez p rzerw y  szczęśliwy, zdrów , czerstw y , swobodny!
Boś tych życzeń, tych  hołdów, rzeczyw iście godny.
Iiazdy Cię z nas szanuje, kocha i poważa,
Każdy Cię w tej tu  ziemi, za Ojca uw aża.
Bo życie T w e, niekazil nieszlachetny krok,
"Niechaj w ięc będzie lakiem i w ten N ow y Rok.”

Hipolit Bruno Sieklucki.

Nięgarnia Michała Fruhling, przy rogu ulic Żabiej 
i Senatorskiej Nr o 472, w domu fłr: Zamoyskiego, 
odebrała z 'Wilna nowe dzieło pod tyt: Chrześciańska  
Filozofia życia, w porównaniu z fdozofją  naszego 
w ieku panteistyczną, przez Mas: Jakubowicza, część
lsza. Przedpłata na trzy części, wynosi rs. 4 k. 50.

W czasie pobytu swego w W arszawie, Siostry N eru­
da. ‘lały ośrn koncertów w Salach Redutowych i Tea- 
trze W ielkirn. i jeden na cel dobroczynny, czyli w ogó­
le dziewięć. W ciągu tych koncertów przywołane zo­
stały 293 razy, a sama Panna W ilhelmina 170 razy. 
Pakt ten osobliwszy notujemy w kronice W arszawy.

Jan Libchen. Doktor Medycyny, przeniósł mieszka­
nie na ulicę Śto-Krzyzką pod Nr 1344, nie dochodząc 
do rogu Nowego-Swiatu, czwarty dom po prawej stro­
nie: gdzie biednym chorym, codziennie od godz: 3ciej 
do 5 tej po południu, pomocy lekarskiej bezpłatnie u- 
dzielać będzie,

J. I. Kraszewski, pracuje obecnie nad nową powie­
ścią pod nazwą: Djabeł. Tło jej będzie historyczne, 
z czasów Stanisław a-Augusta.

Z okoliczności nagłych mrozów, można było prze 
widzieć zmianę w stanie W isły , jakoż od dni kilku, gę­
sty szron okrył całą jej przestrzeń, a następnie zapycha­
jąc się pomiędzy izbicami, spowodował, iż W isła  o 
godz: 3 72  z południa przy wysokości wody stóp 3 cali 

.  2  stanęła d. T b. m., którą też datę zapisujemy do kro­
niki naszej.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich, 
płacono: za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  rs. 3 koi). 52* 
pszenicy  rs. 4 kop. 89: jęczm ienia  rs. 3 k. owsa 
rs. 2 k. ltP/a; siana  furę jedno-konną od rs. 2 k. 70  
do rs. 4 k. 5; siana  furę parokonną od rs. 4 kop. 5 0 do 
rs. o: Słomy furę zwyczajną od rs. 1 kop. 5 do rs. 1 
kop. 95; kartofli korzec rs. 1 kop. 4 2 7 2; okowity gar­
niec kop. 90: szum ówki garniec kop. 54.

Wczoraj Featr Wielki był napełniony; K ątski grał 
cudownie; Publiczność okrywała go ciągłemi oklaska­
mi, a po ukończeniu 15-kroć przywołany został. Po 
Balecie Robert i Bertrand, przywołano Panie: Tur- 
czynowicz, W iłuckę, P anny: Annę S traus, Karskę, 
Koćmierowskę i P. Anto: Tarnowskiego.

O

W r. b. upływa lat 300, od założenia w Moskwie 
przez Cara Iw ana-W asilew icza, pierwszej drukarni 
duchownej.

W ychów jedwabników w Nowo-Rossji i Mało-Ros- 
W j e Lst w kwitnącym stanie. W r. z. wyprodukowano 
w Gub: la u ryck ie j  120 pudów jedwabiu; w Ekateru- 
nosławskiej, 25; w Podolskiej, 20; w Kijowskiej % 
w Bessarabskiej 3-5; Charkowskiej 20 funtów.

‘?gnVnook" " T 1 P1„od,lkci a wina  w Krymie, wyniosła, 
3o0,000 wiadr; w Bessarabji, około 3.000,000: a w Gu­
berniach Podolskiej i Chersońskiej, około o o 000  
wiadr.

A n g u a .—  Królowa wkrótce prezydować będzie w ra­
dzie tajnej, na której ułożą skład dworu i zanoininują 
kilku dygnitarzy.—  W Lutym, P .O liveira  przedstawi 
Izbie wniosek zniżenia cła od win zagranicznych do 1 
szylinga od galonu. —  Nowym traktatem handlowym  
z Fi ancją, Angija  zyska znaczne ustąpienia dla sw ych 
węgli, stali i towarów bawełnianych.—  W r.z. w dniu 
10 Lipca, bank angielski posiadał w swych składach 
summę 22,232,128 funt: szterl: w brzęczącej monecie; 
nigdy jeszcze podobno takiej summy w jednem miej­
scu nie pamiętają. —  Times ubolewa nad spekula­
cjami szalonemi, jakim się oddaje giełda Paryzka, i 
widzi w nich zagrożenie bankructwem wielu familji we 
Francji, jeżeli owa namiętność gry na giełdzie nie 
zmniejszy się. (N. P. Z.)

A u s t r j a .  —  Cesarz wysłał do D almacji swego Adju­
tants .Jenerała Hr: v. Kie Her.—  Zapewniają, Że-Pan 
Bruck  wróciwszy z Berlina, zostanie M i n i s t r e m  han­
dlu.—  Liczba koni w baterjach z 50 do 3(1 zmniejszoną 
będzie; bataljony garnizonowe zmniejszone będą do 
ośmiu kompanji; inne jeszcze zmniejszenia w armji za­
prowadzą. —  Kurs papierów ciągle się polepsza, ażio 
od srebra spadło do 10 za sto. (N. P .Z .)

F r a n c ja . P aryż 3go Stycznia. —  Monitor dziś o- 
głosił objaśnienia dekretu, zmniejszającego dawne pra­
wa, stosunku wielkich władz Państwa dotyczące. Po­
stanowienia dzisiejsze dotyczą tylko formy, i nie mają 
politycznego znaczenia.—  Z powodu mianowania no­
wych Senatorów, spodziewają się zmian w Ciele dy- 
plomatycznem. Nowa lista Senatorów ma obejmować 
kilka nazwisk, należących do b. stronnictwa republikań­
skiego.—  Za tydzień dają wielki bal w Tuileries.—  Xżę 
Bassano, W ielki Szambelan, asystować ma przy wszy­
stkich obiadach Cesarza w wielkim mundurze, chociaż­
by goście wezwani byli tylko we frakach cyw ilnych.__
Panu Proudhon, odmówiono pozwolenia na wyda­
wanie przeglądu politycznego.—  Minister spraw we­
wnętrznych uwiadomił swych urzędników, że otrzy­
mają gratyfikację z jedno-miesięcznego żołdu; trzecia 
to już podobna gratyfikacja w ciągu pół roku; 1 5 S ierp :' 
otrzymali pierwszą; 30 Listopada z powodu ogłoszenia  
Cesarstwa, drugą.  ̂ P. de Maupas, uwiadomił też sw o­
ich urzędników, że uorganizowauie Ministerjum poli­
cji wkrótce nastąpi; w ten sposób upadają pogłoski o 
zwinięciu tego Ministerjum.— Mianowanie nowych Se­
natorów a zwłaszcza legitymistów  jest ciągle przedmio-
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tem rozmów.—  Dziś rano odbyła s ięceremonja otwar­
cia b. Panteonu dla służby BOŻEJ; wszyscy Ministro­
wie oraz wydział duchowny i sztuk pięknych, w Kościele 
znajdowali się; Cesarz przysłał jeszcze 2ch Adjutantów; 
Arcy Biskup Paryża  celebrow ał i miał mowę. Kościół 
wewnątrz ubogo wygląda, dla tego naznaczyć mają k re­
dyt, by stosownie ozdobić ten piękny pomnik archite­
ktury zeszłego wieku.—  Wczoraj wieczorem było wiel- 
kie przyjęcie w Tuileries. Cesarz wszedł do sali po­
przedzony przez W. Szambelana i Pierwszego Szambe- 
lana; miał na sobie mundur Jenerała-dywizji, buty pa­
lone, pantalony białe, orderów wiele brylantami ozdo­
bionych, pomiędzy temi order Złotego runa. Za Cesa­
r e m  szli Xżę Napoleon w czarnym fraku z wstęgą le­
li) i honorowej, kilku Ministrów, wysocy urzędnicy. 
W pierwszej sali znajdowali się członkowie rodziny Ce­
sarskiej, Dyplomaci zagr:, Ministrowie; w drugiej m nó­
stwo dam, Senatorów etc. Cesarz rozmawiał z damami, 
które m u  wskazywał Hr: Baciocchi; następnie przecho­
dził się z X żną Matyldą i Panią Ambasadorową Anglji. 
Muzyka gidów, w nowych mundurach, wykonywała 
symfonje wojskowe.—  Liczono w rok nowy przeszło 
10,000 krarników roztasowanych na ulicach Paryża, 
z cackami kolcndowemi. (I. B.)

H i s z p a n j a . —  Gabinet zyskał popularność.—  Święta 
w Madrycie spokojnie i w esoło przeszły; bawiono się na 
ulicach do białego dnia. Królowa Krystyna  dała świe­
tny bal, który wszystkie dawniejsze pod względem prze­
pychu przewyższył. Królowa Panująca tańcowała na 
nim wiele z nowym pierwszym Ministrem Jenerałem  
Roncali. —  Jenerał Concha ma się udać znowu jako 
Gubernator K uby.—  Z Ceuty dochodzą ciągle skargi 
o rozbójnikach morskich, rabujących przepływające 
tam okręty handlowe; rząd ma zamiar wyprawić na te 
brzegi eskadrę.—  Z wysp Filipińskich  otrzymano wia­
domości o trzęsieniu ziemi w nocy z dnia lti Września 
r. z. na wyspie Manilla. Pierwszy ruch był bardzo gwał­
towny, i trwał blisko trzy minuty; inne słabsze co go­
dzina się powtarzały. Wszystkie domy M anilli mniej 
lub więcej ucierpiały, większa ich część zapadła się, 
podobnież wiele Kościołów; stosunkowo, mało ludzi 
utraciło życie; miasto jednak jest zniszczone. (I. B.)

T u r c j a . —  M ontenegryni fortyfikują ciągle Zahliak, 
potyczki drobne, pomimo rozejmu z Turkami, nie usta­
ją; w jednej z większych na jeziorze Sku tari, 600 Tur­
ków miało życie utracić, chociaż i Montenegrynów  wie- 
lu Padło. (G. P.)

R o z m a it o ś c i . —  P ruski handlowy bryg Flora, w po­
dróży r New-Castle do M arsylji, napadnięty został pod 
przylądkiem Tres Forcas, przez marokańskich p ira ­
tów, i zrabowany; przyczem jeden majtek poległ. —  
Gazeta Peszteńska  utrzymuje, że imię Napoleon, któ­
rego źródłosłów i pochodzenie rodowe były dotąd nie­
znane, wyrodziło s ię z dawnego germańskiego, Nibe- 
lung, i używane za Karolowingów  we Francji, i często 
przez szlachtę fra n c u zk ą  w lOtym wieku. Normano­
wie przynieśli z sobą to imię do Włoch, które zwolna 
ulegało przeistoczeniu, aż się wyrodziło w Napoleona. 
Na jednym z dokumentów w Monte Cassino z r .  1145.

znajduje się podpis: Niebelons d eW u ro n e .—  Na licy­
tacji w Gandawie, sprzedano w tych dniach za 26.000 
franków, obraz Teniersa, przedstawiający Pięć zm y­
słów. —  Przed kilku dniami, zdarzył się w P aryżu  
wypadek, przypominający awanturkę kwakra w dowci­
pnej komedji Skribego: W jednej kawiarni na bul­
warach, zaszła sprzeczka między człowiekiem podeszłe­
go wieku, i młodym lwem z pięknemi jasno-bląd Wą­
sami. Sprzeczka skończyła się wyzwaniem, które na 
szczęście nie spowodowało rozlewu krwi ludzkiej. Przy­
bywszy na wyznaczone miejsce walki, sekundanci wy­
mierzają odległość, i nabijają pistolety. Przez ten czas 
przygotowań, młody człowiek przechadzał się, nucąc 
jakąś śpiewkę z wodw ilu. i podmuskując w górę wąsy; 
jego przeciwnik biało włosy milczał, ale kiedy wszy­
stko już było gotowe, wspomniał coś o przeproszeniu. 
Na te słowo, młodzieniec z pięknemi wąsami, u rósł na 
ćwierć łokcia, i nie chciał ani słuchać o niczem. Prze­
ciwnik jego odwiódł kurek, i rzekł, spostrzegłszy prze­
latującego ptaszka: »PatrzPan!” i strzelił, a ptak upadł.  
Dandy z wąsami zbladł, a zręczny strzelec rzekł da le j : 
»Jestem obrażony, masz Pan dowód mojej zręczności, 
teraz albo musisz mi stanąć na cel, albo zanieść zaraz 
dziś 1,000 fr: do dobroczynności 2go okręgu. Namyśl 
się Pan, i nie zapominaj, że im grubszy ptak, tem strzał 
pewniejszy, a przecież Pan jesteś nieco grubszy od tego, 
którego zabiłem przed chwilą.” Ta propozycja została 
przyjętą, i kassa ubogich zbogaciła sic tysiącem fran­
k ó w .—  Pewnego napowietrznego żeglarza, który kilka 
razy wzbił się balonem, zapytał przyjaciel: »Cóżeś wi­
dział kiedy byłeś w górze'?” >’Nic.” »Jakto»ic, nawet nas 
nie widziałeś?” » Właśnie powiadam, w idziałem nic!"

S Z A 11 A D A.
P ierw szy  węch, d ru g i  wszystkie zmysły nasze pieści, 
D ruga  trzec ia , ten d ru g i  sprowadza i mieści, 
IC szystka , d ru g i  wyłącza, i to rzecz dotkliw a,
Że kto w czem miarę traci, ofiarą jej Jjywa.

(Zeszła Szarada Przem oc).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bley Willi: Ogrodnik z Breniiurga nr 634; Cavel Marja Elżbieta 

Oby: z Londynu nr 634; Dybek Włodz: Doktór z Łęczycy nr 585; 
Dworzaczek Ferdy: Doktór zTopoli n r 585; Grabowski Konst: Hr. 
z Gub: Grodzieńs: nr 1348; Kędzierski Stan: Oby: zKrośniewic nr 
601; Lubowidzki Józ:Ob: zWspólnika; Orzechowski Fr: 01i:z Ostro­
wa nr 556; Sygietyóski Edm: Oby: z Nowej wsi nr 556; Skarżyń­
ski Rudolf Oby: zŁaniąt n r 411; Ziemięcki And: Oby: z Potrza; 
skowa nr 495.

IC yjechali: Alexiejew Jene:-Major do Nowogcorgicwska; Je- 
leńscy Zyg: i Boles; Ol): do Gub. Mińskiej; Krukowski Szy; Ob; do 
Brześcia Lit:; Liprandi Jene:-Lcjt: do Lublina; Rajski KonsCOlr.do 
Białobłotny; Wodziński Józ: Oby: do Zaborowa; Walewski Wład: 
Oby: do Józefowa.

D O Y IE S 1 E Y IV .
Zawiadamia się osoby interesowane, iż w d. 2/14 b. m. o godz: 

12 z południa, odbędzie się na gruncie licytacja głośna, pasprzeda- 
daż M ATERIAŁÓW z istniejącego zabudowania stajen i wozowi*", 
w  posessji pod Nr 600 c, ua Tłumackiein, w W arsz a w ie  po 
nych. Warunki licytacyjne i oszacowanie, każdego czasu są 11 
dzenia w Hotelu Wileńskim pod Nr 570, u Rządcy.

D O ffllV A  atłasowe czarne, świeżo w y k o ń c z o n e ,  koronka-
. • • . . i • • iiiie*v hrak:-Przedm:mi szerokiemi obszyte, są do wynajęcia przy unty

w Sklepie Rękawiczniczym, obok Saskiego H o t e lu  po 4



Dwie S I R N f l E  B A L O W E ,  atłasow e, zupełnie sw ieze, 
na w zrost dość słuszny, jedna biała z pokryciem haftów auem p ą ­
sow o, 2 ga żółta z pokryciem  i ubraniem , do których są stosowne 
balow e ubrania na g łow ę, są do sprzedania zą połow ę ceny co ko- 
sz tow ały . W iadom ość przy  ulicy N ow y-,Ś w iat, w p rost ulicy 
Chmielnej, obok F oxału ,pod  N r 1298 a, na dole od frontu , w  lira- 
lilie na lewo.

W zyw a się ANTONIEGO KARW OW SKIEGO, aby po od­
biór 12to-lelniej córki swojej M arjanny K arw ow skiej, k tó ra  
p rzybyw szy  zuim  w d. 7 Stycznia r . 'b .  ze w si Rozw adow a w P o - 
dlaskiem, do W arszaw y, przypadkiem zab łąkała  się na ulicy Be­
dnarskiej, zg łosił się na ulicę G rzybow ską pod N r 1050/i, w  b ra ­
mę na dole od frontu, po lewej ręce.

Mag is tra t M iasta W a rsza w y .
W  zastosowaniu się doprzcplsów Lombardowych, podaje do w ia­

dom ości pub licznej, m ianow icie zaś O iób in teresow anych : 1) 
Ż e  L icy tac ja  na F an ty  w’ L om bardzie  M. W arszaw y zastaw io­
n e , ja k o  t o : na S re b ra  rozm aitego k sz ta łtu , Pierścienie, drogie 
Kamienie, P e r ły ,  Z e g a rk i, Suknie, B ieliznę sto łow ą i w szelk ie­
go rodzaju kosztow ności, k tó ry ch  W łaścic ie le  w oznaczonym 
czasie  nie w ykupili, luli p ro longow ać zan iedbali, rozpocznie 
s ię  w dniu 18 Lutego (1 M arca) 1853 r . ,  i aż do czasu z u p e ł­
nego onych ro zp rz ed an ia , codziennie od godziny 8 ej z rana do 
l e j  z po łu d n ia , w zw yk łym  Lokalu Lom bardow ym  w R atuszu  
G łów nym  odbyw ać się będzie; życzący w ięc sobie nabycia rze­
czonych p rzedm io tów , zechcą się znajdow ać w miejscu i czasie 
w y że j oznaczonym ; w szelk ie  zakupione F an ty , zaraz  po p rz y ­
b ic iu  kupna srebrem  lub biletam i Bankowemi p łacone będą. 2)
»£ ,  -  . . - * - 4  J _  ». ,  .  .  ,

k
(1

,e te rm in  ostateczny do w ykupien ia  lub prolongow ania wzmian- 
ow anych Fan tów  pod L icy tac ję  poddanych, do dnia 20 Stycz: 
1 Lutego) r. b. co do przedmiotów ze złota i srebra, a co do in­

nych zastaw ów  do d. 3 /15  Lutego r. b. oznaczonym  zo sta ł, a mia- 
tiow icie w łaściciele takow ych  przed  upływ em  pow yższych te r ­
m inów , do Kassy Lom bardu o w y k u p ien ie  lub prolongow anie 
z g ło sić  się są obow iązani; bo po tych terminach żadne pruIoDga- 
cje przyjmowane nie będą, a przedmioty zc złota i srehra, oprócz 
Wy robów stemplem zapasow ym  lub próbą Cesarstw a Rossyjskie- 
go, albo nową Królestwa zaopatrzonych, stosow nie do § 29 N a j-  
w y ż e j  zatwierdzonej pod d. ’“/aa Kwietnia 1851 r. U staw y, o 
zaprowadzeniu w Król: Polsk: Probierń przed wystawieniem tychże 
na licytację odesłane będą w d. 20S ty ra : (1 Lute:) r.b. t. j . na miesiąc 
przed odbyć się m ającą sprzedażą zastaw ów  ttirprolongowanych 
do probierni dla wypróbowania i ocechowania, jeżeli okażąsię  mieć 
przepisane próby'; w przeciwnym zaś razie dla stopienia i zrobienia 
z nich szlabek, a po poprow  adzeniu takowych do jednej z prób 
przepisanych, wystawienia na licytację; ja k  je ż  o tern M agistrat 
■obwieszczeniem swem z dnia 1/13 Grudnia 16 ż. N r 56)045/11,287 
w  pismach czasowych zamieszczonem, Osoby interesow ane uprze­
dził. A by w ięc z tego powodu interesow ani nic byli narażeni na 
s t r a ty ,  M agistrat M, W arszaw y  jeszcze raz  ostrzega niuiejszem, 
H  opozmojący się z Wykupuem lub prolongowaniem po terminach 
oznaczonych, sami sobie w inę przypiszą, jeżeli z przyczyny takow e­
go opóźnienia na s tra tę  narażeni zostuna. 3) Aby zaś nikt z in- 
r c rc u w a i . jc h  m ew iadom ością o n in iejsżen .obw ieszczeni., w cza­
sie tłum aczyć s ,ę „ie m ógł, takow e przez pisma publiczne, jako 1 0  : 
śafc/.esą Rządow ą , P o licy jną , W arszaw ską, Codzienną i h n r je ra  
W arsz aw sk ieg o , trzy k ro tn ie , do w iadom ości publicznej podaje, 
niem niej przez p rzy lep ien ie  d rukow anych E zcm plarzV onego , 
w miejscach publicznych i obw ołanie po M ieście, p r z i  odgło- 

'i .  '“ f * 0 " 6  W arszaw a dnia 18/30 Grud,,:
* -  '■ ■ p | -e/.y<)eiH, RzccZyW: R a d c a S ta n u ,A n d ra u lt.  Naczel­

nik Kancellarji, Lucenski.

HYACYNTÓW , TU LIPA N Ó W , kw itnących i roz- 
kw iłujących, oraz BUKIETÓW  golowych i zamó­
wionych, nabyć można w  sklepie owoców Sukces- 
sorów Gołębiowskiej, p rzy  ulicy K rakoi-Przediu:, 

■w domu Hr. Krasińskiego, obok SgoK rzyza.
Dnia 6  Stycznia, idąc z ulicy Królewskiej przez dom Krasiń­

skich do Sgo K rzyża, zgubiono L O R A K T I i E  podwójną, 
YV tombak pozłacany opraw ną, w  trzonku szyldkretow ym  osadzo­
ną; a przed kilku tygodniam i zapomnianą u fu rty  W W . PP. W i-

Zvtek, N iążkę do Nabożeństwa pod ty t; OŁTARZY K etc., w czar­
ny safjan wyciskany opraw ną, k tóra zginęła; klobv te przedm io­
ty znalazł, raczy oddać p rzy  ulicy Królewskiej pod N r 1072 
11,1 Iszc piętro, za nagrodą.

Ouegdaj w  Wielkim T eatrze  na koncercie, pewna osoba liedą-
u . k *  po lp'v*j slr(r"!e “»praeciw sceny, Opuściła

j. / °  z"»lazł, raczy oddać do domu Grabowskiego
p izy  ulicy Miodowej Nr 495, Rządcy tegoż domu W . Klępiń- 
skieniu, za co stosow ną odbierze nagrodę.

Komisarz Policji Administracyjnej Cyrk: 7 i S g o ._  Podaje ni-

p 're7 e sT T rU ,UC vw ‘‘ r  “  z macY ’'poważnienia JW .
I reztsa  | , yb .  C j w .  Gub: W arsz:, w  dalszym ciąg,, Rrytacii ru ­
chomości po s. p. Agnieszce z Zbrożków Kobyli,S*frj ' odbędzie 
się w  <1. 2 /14  Stycznia r . b. o godz; 3 z południa, n a  ta rg u  Mura­
nów skini, sprzedaz przez pnblirznąlicy tację , Dorożki, Sanek Ko 
m i Zaprzęgów , w  dobrym stanie zostających. —  Radca D 
JJu czyn sk i.  ’

Pod N r 1630, dom M akowskiego, róg placu Sgo Alexandra 
i ulicy Ż uraw iej, „a lm  pielrze, są do sprzedania z powodu w v- 
jazdu , dwie A L G I E R H I , mato używ ane, jedna nurkam i, 
druga tchórzam i, z kołnierzem elkowym, podszyte, w  cenie nader 
um iarkowanej; oraz dw a P a lta  zimowe, A lgicrka, i inna G arde­
roba; tam że Łuzka, Stoliki, Paraw an  żelazny, i inne rzeczy. W ia­
domość na miejscu.

S  ANULI pojedyncze, praw dziw e Petersburgskie 
z p rzyprzązką boczną i fartuchem , Niedźwiedziami ob­
szyte; oraz SANKI parokonne, ładnego fasonu z w y b i­

ciem sukiennem, obie w najlepszym stanie, za bardzo m ierną ce­
nę do sprzedania. W iadomość przy ulicy Dzikiej N r 2244, "dzic 
D ysty larn ia  wódek i araku.

I I  hi O I I  A  z wyższein w ykształceniem  w  średnim w ieku, przez 
zbieg okoliczności przywiedziona, życzyłaby przyjąć obowiązek 
tu  w  W arszaw ie, do osoby w  w ieku, tak  do konw ersacji, jako  też 
i do w yręczenia w  gospodarstwie, i zarządzania całym  domem.
YY ladomosć p rzy . ulicy Bednarskiej pod N r 2678 b c, za brania 
zaraz po praw ej ręce ua dole.

Do głównego Składu K aw joru przy ulicy Senatorskiej Nro 496 
w  domu W W . Piotrow skich, 3ci sklep od rogu ulicy Miodowej’ 
nadszedł transport J E S I O T R A  świeżego zamrożonego, oraz 
S T O l i F I S * ! : . —  fi. M ied w ied n iko w .

W dow a średniego wieku, posiadająca język i francuzki i nie­
miecki, patent i św iadectw a, rekomendacje, oraz znająca się rta 
zarządzie domu i gospodarstw ie, życzy sobie dostać się do za­
możnego domu za U O X O B C Z A N l k E ,  zastąpienia matki, lub 
do to w arzystw a dorosłych Panicu. W iadom ość w pałacu Mo­
stów skich, u Rządcy pałacu , przy ulicy Nalewki.

Osoba przejeżdżająca, zatrzym aw szy się w YVarszawie, potrze­
buje w ynająć umeblow ane 3 POKOJE z Przedpokojem iuslugą , j e ­
śli można, uajeden miesiąc, i to nie w  innych okolicach miasta’, jak  
na przestrzeni od K raka:-Przedni: do Kolei Żelaznej, Ktoby więc 
z  P I’, W łaścicieli domów, lub Lokatorów miał podobne Mieszka­
nie, i chciał one odstąpić za wynagrodzeniem; raczy  się zgłosić do 
W . W iszniewskiego Urzędnika, w  gmachu Komory YVarszaWs:, przy 
ulicy Elektoralnej.

O G I E R  kasztanow aty w ierzchowy, rassy  an ­
gielskiej, la t 7 m ający, je s t do sprzedania pod N r
413, obok Saskiego Ogrodu przy Żelaziny Bratnie
m ajacy chęć nabycia, raczy się zgłosić do Stangre­

ta  W ac ław a . °
1,wa ł « R T »  l M  l \ V  są  do najęcia lub snrze-

dama pod N r 617 przy ulicy Damłowiczowskiej w  domu 
**" Ribljoteką Załuskich zwanym , w  korpusie w  drugiej sieni 

na lszein piętrze.
Za bardzo um iarkowaną eenę: Dwie S U R M Ę  p life ni owe, 

niebieska i rozow a, oraz niebieska krepowa na jedw abnej, zu- 
pełnie now a, do sprzedania przy  ulicy Krak.-Przedni: w prost
Kościoła S^o K rzyza pod N r 400, na 2ni piętrze

Za rs. 30, jesL do sprzedania F O R T E P J A N  
mahoniowy o 5ciu oktaw ach. W iadomość przy  u- 
licv Niecałej, w  domu X ięztw a Łowickiego, pod N r 
614 m, w  bramie drzw i na prawo.



W e z w a n i e . —  D oktorow i M edycyny Ł ukaszow i Miku­
l i c z C. K. 1'rol'essorowi w Hermanstadt, W iełkiem  X ię-  
ztw ieSiedm iogrodzkiem  (w A ustrji), n iezm iernie w iele  
na tem zależy, aby m ógł jak najprędzej otrzymać krótki, 
dokładny, loiczny sp is wszystkich zam ieszkałych w Ce­
sarstwie R ossyjskiein i K rólestw ie rodzin noszących na­
zw isko Mikulicz; dla tego wzywa się najuprzejmiej w szy­
stkie rodziny i pojedynczych członków  rodzin, noszących  
nazwisko Mikulicz, aby sw oje adressy z dodaniem krót­
kiego wykazu pochodzenia (drzewa genealogicznego), za 
pośrednictwem podpisanej X ięgarni w W arszawie, albo  
wprost pod adresem : ^Doktorowi M edycyny Mikulicz 
w Hermanstadzie (w A u strji) na koszt odbierającego,” 
nadesłać raczyły. Prócz tego uprasza się każdego kom u­
ny jaka rodzina tego nazw iska była znaną, aby łaskaw ie  
raczył zaw iadomić tąż sam ą drogą o miejscu jej pobytu, 
ponieważ wiadom ości te w ważnym nader interesie  
bardzo są pożądane.—  X ięgarnia R. Friedleina w W ar­
szawie, przy ulicy Senatorskiej, Nr 460 ,

Przy  ulicy K rak:-Przedni; pod N r 430, naprzeciw  ulicy Be­
dnarskiej, są  de w ynajęcia dw a P O K O J E  od frontu, z Ku­
chnią lub bez kuchni , od Sgo Stycznia 1853 r . W iadom ość na 
tem samem piętrze od ty to .—  Tamże są do sprzedania Hafty kl: 
a lej lub Ktęj, za bardzo pomierną cenę.

Z powodu w yjazdu, je s t do najęcia zaraz, do Igo Kwietnia 
lub Igo Października, naprzem y Kościoła Sgo A lc\ąndra N r 1675, 

na lm piętrze, z oknami na ulicę i balkonem, 
dwniua osobnemi przedpokojami i schodami ze <l)\fi stron, 6ciu 
Pokojami, spiżarką, kuchnią, d rw aln ią , piwnicą i górą, mogące 
się dowolnie i wygodnie rozdzielić na dw a A pąrłam eątą i osobno 
każdą połowę odnająć. P łaci się kw artaln ip  1(50 p.; ale się z ce­
ny znacząie ustąpi, jeżeli Lokajor bez fak to rów  obejść kię KOŻe. 
Tamże są  na sprzedaż MEBLE, jajco to : jesionow e kanapy, sto ­
ły , k rzesła, fotele, komoda, kantorek , szafa, um yw ąlnia, łóżko, 
tudzież łóżko mahoniowe, sto ły  proste, naczynia kuchenne i in­
ne sprzęty  gospodarskie. W iadomość na ■ ątiąjscu, w  dziedzińcu 
pierwsze drzw i n ap raw o , ąa lm piętrzp.

Ktoby z '.U W  W . i W  W . O byw ateli, życzy ł mieć w  sw ych 
dobrach w  K rólestw ie będących, F E L C Z E H A  kaw alera, 
dobrej konduity; niech zgłosić się zechce, lub adres zamieszka­
nia zostaw ić raczy przy  ulicy P iw nej, pod N r 115 na dole, 
idąc od grak .-Przedtnieśęia, nie dochodząc Kościoła X X . Augu- 
stjanów.

^  E O I t T E P J A U l l f ,  palisandrowe i mahoniowe, 
S fjg S S S fc  nowe, o 7u oktaw ach, z piatam i i sztabam i, są do 

sprzedania. W iadomość pod N r 163 p rzy  ulicy Go- 
łębiej; oraz używ any o 6 ok taw , z powodu w y jaz- 

óu, za rs. 50 do zbycia, w  fabryce Fortepjanów .

|  , i*r> Składu T ow arów  Perskich Hantemirawa, pod Dzw on- S 
? mcą X X . Bernardynów', nadszedł znaczny tran sp o rt różnych?
I nowych T ow arów , a m ianow icie: M aterji Perskich w  rozmai- J 
j  (y1'1 boloracli, po cenach przystępnych; Term ołam ów  Perskich *
J jedw abnych, pół-jedw abnych i wełnianych; Szlafroków  m ęz-y 
i kich jedw abnych, pół-jodw aliliycli i w ełniaych, po cenach zniżo-1 
ł  nych; SUKNA wielblądowego w  dobrym gatunku; KOŁDER * 
i  je d w ab n y ch  i tyftykow ych; M aterji pojedynczych na k o łd r y ; !  
i  D yw anów  Perskich; W yrobów  Kaukazkich, jak o  to : B ran so -t 
|  lelek, Pasków , i t. p.; C H U S T E K  męzkich n aszy je ; Ma- ?
S terji na kamizelki; Chustek do nosa; Pantofli damskich; Butów i  
s męzkich; Mydła Kazańskiego; F u larów  na podszewki w naj- ?
! l e p s z y m  kolorze; Czapek zimowych męzkich; Kożuchów p o - i  
i  dróżnych; Perkalikow  w różnych kolorach, i KANAUS1. ? 
j  gładkiego w' najlepszym gatunku. Hantemirow. ł

D e l e g o w a n y  z Biura Po w; W arsz :.—  \ \  skutek rozporządzenia 
W . Naczelnika Pow: W arszaw s: z d. 18/30 Grudnia N r 50 ,320 ,

podaje do powszechnej wiadomości, że w  m. Piasęc/ulePow : W arsz:, 
przed podpisanym delegowanym, odbyw ać się będzie głośna publi­
czną licy tacja, na sprzedaż zajętych Mebli, Jałow izny, Koni s ta ­
dnie!), Pow ozów , Koni powozowych i w ierzchow ych, na rzecz zale­
głych podatków  Skarbów: i pożyczki Bankowej, z dóbr U stanow a 
przypadających, a to w  d. 90  G rud: (11 Stycz:) r . b. ogodz: 10 z ra ­
na i w  dniach następnych, azdo zupełnego w yprzedania powyższych 
objektów;—  po uzupełnieniu czego, również przed podpisanym, od­
będzie się licytacja na wydzierżaw ienie 1-rnczne Propinacji, M ły-

cym na pokrycie zaległych podatków, I t. p. M ający chęć nabycia 
Przedm iotów , oraz wziąść w  dzierżawę Młyn 1 Propinację, tudzież 
P ak t k rów , zechcą się w miejscu i czasie staw ić , gdzie i w arunki 
przedlicytacyjne przejrzeć przed  licytacją, będą mogli.,— Presser- 
-   —

głównego Składu K aw joru p i/y  ulicy N ow o-Se-I) 
... rskiej Nro 477, nadszedł transport H A P Ł O - Y  
NÓW Rostow skjcji, .IlItlKABUOW, ł l E J  

I  s / i  U U  Ar c h o i u r i p l s k i c h .  ,

natnrskiej
\Ó H  1 
TRZEWI G I J N i t l Ó W  A rcbaiłsieU kich.

A- Kw:narkin.

Jest, dp sprzedania S A O fż ^ U fljk  na stpj.ąęye.h re ­
sorach, ążyfeczuy do podróży i w  mięśnie, Z wszcl- 
kipini, p.rzybprąptj. W iadom ość pod N r  1335 prKJf 

■ ąlic.y Sto-K rzyzkiej, w  sień przy latarn i, ua 2 m pię­
trze; wskaże Służąca Józefa.

Njeruflioiność w  W arszaw ie przy ąlicy P rzy rynek , pod Nr 
1917 położona, sprzedaną zostanie w  drodze W a łó w  przez pu­
bliczną Ijcylację w  dniu 5 (17 ) Stycznip 1853 p gudz: 4 z połu=- 
dąia w  T rybunale  Cywilnym Guljernji W ąrsz; w W arszaw ie .p rzy  
ulicy Długiej pod Ni- 549 posiedzenia sw e zw ykle odbywającego. 
Chęć kupna lakowej m ający, jes t obowiązany złożyć wadjuin 
rs. 450. W arunki tej licytacji przejrzane być mogą w Kancel- 
larji P isarza T rybunału  W ydz: 3gc>. i\icrąchoąiość tą  pszaco- 
w aąą  jes t oą rs . 1,474 kopi 95; od której to sępimy licytacja 

rozpocznę'

transport M A S E K  atłasow ych,i 
koronkow ych, axam itnych, drucianych] 
i innych, nadszedł % P aryia  do Składni 

)Braci Lesser, przy placu K rasińskich.

BOBROWY kołnierz, rzadkiej piękności, dopiero p rzy­
wieziony z Syberji; Algierka nowo zrobiona, z Bobrowym  koł­
nierzem i wykładem ; Płaszcz podbiły Szopami moskiewskiej w y - 
p raw y najlepszego gatunku; dw;a Kołnierze Bobrowe, mało uży­
w ane, z klapami i mankietami; F erm oarka bry lan tow a 1 Forte,- 
pjan fabryki Zdrodowskiego, są  do sprzedania za bardzo po- 
m ierną cenę. W iadomość przy  ulicy Długiej pod N r 589; wejść 
w  bram ę na praw o, na 2gie piętro od frontu; codziennie z rana 
do godz: 9, a po południu od 12 do 4 trj.

' /  Ł O K A Ł  PIERW SZEG O PIĘTR A , składający się z V\>: A  
ż^ciii dużych Pokoi, Przedpokoju, dwóch Stancji dla służących',pi 
/K u ch n i angielskiej S tajni, W ozowni, e tc ., DO NAJĘCIA k aż-3  
?tdego czasu, przy ulicy Leszno, w  domu N ro 720. W iado-j» 
Xmość u Gospodarza. —  Tamże jest jeszcze do najęcia Ł ® 'C  
4 k A Ł  w raz  z O G R O D E H ,  na HANDEL PIW A HA /  
A w a r s k i e g o ,  bardzo stosowny. . , .  o

n O M l N A  czarne i kolorowe, nowe, oraz MA­
SKI, są do w ynajęcia po cenach umiar ' *»
w  Magazynie Mód istniejącym w  -gmac u  e ra
nvm od ulicy W ierzbow ej, w - p r n s t  Niecą r y p a n i  

że odbyw a się w yprzedaż K A r E Ł * ® * ,  1 , 
C I H Ó W ,  zupełnie świeżych, po cenach zmzonyci.
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%  Skład Jana B ł e s z y ń s k i e g o ,  przy ulicy Senatorskiej J  
N ro 452, odebrał św ieży transpo rt M I N O R Ó W ,  Ł O - "  
S O S I A  wędzonego i marynowanego; W I J R O R K A 4  
m arynowanego; oraz S A R D Y 1 V H 0 W ,  T U 1 F Ł 1  

J^Perygordzkich  i J A B Ł £ H  Tyrolskich. —  Tenże S k ła d y
•W o trzym ał w  komis, nadesłane C E B U L E  W łosk ie , nad- ,™
^ zw y c z a jn e j w ielkości. mmi j i x  adx ||n

Po trzebną je s t KORREPETYTORKA, do udzielania wszystkich 
objektów  Uczennicy klassy 2 ej, na godziny. W iadomość przy  

licy S to-Jerskiej pod N r 1788, na dole od frontu.
11 ,  '

3 P Ł A S 3 5 C 3 5  Szopami podszyty, używ any, je s t  do sprzeda­
nia za cenę bardzo przystępny pod N r 704, p rzy  ulicy Leszno 
na lm  piętrze od frontu.

P L E C I O N K I  Słom kowe i Ryżow e, Basty, A żury, P ail- 
lasśouy, słow em  co tylko je s t jpotrzcbnem do fabrykacji Kapelft- 
szy Słomkowych, znaleźć można w  handlu A. Kowalewskiego N r 
447 na K ra k :-P rz ed m : w prost odwachu.

K I t O  W  A  bardzo ładna, dająca do 20 k w a rt mleka dzien­
nie, świeżo po ocieleniu, je s t do sprzedania p rzy  ulicy Krochmal­
nej pod N r 1002.

Kto chce miec dobrze, porządnie i gustownie skrajane i u- 
szv te  K O S K I I L E  Męzkie, albo inną Bieliznę; to niech się 
udd do P . Zuzanny Lew ickiej, pod N r 657 przy ulicy Leszno. 
T az Panna robi Suknie Damskie, i przyjm uje robotę u siebie i po 
domach. W iadomość u Stróża.

F I T R O  S Z O P Y  PłTszra i E Ł K I  rnę^ 
t kie, zupełnie nowe, do sprzedania. Wiadomość^ 
[w Fabryce Lakierów pod Nrem 2163 przy ulicy’ 
I/Bonifraterskiej, wprost Kościoła.

0 ^ ’ ^  0  :.0

W  dniu 23 Grudnia 1852 w e wsi S łużew ie, Gminie 
W illanów , przytrzym any został K O Ń  maści b ru - 
dno-kaszlanow atej, la t 7 m ający, k tórego poszkodo­
w any w łaściciel za zgłoszeniem się do Urzędu W ój­

ta  Gminy W iilaoow a z dowodami w łasność wykazująceini, od­
zyskać może.

_  _
* A I * X E I 4 A .  w  mieście Pow iatow em , je s t  do sp rz e d a -# ' 

#  nia z wolnej ręk i każdego czasu. W iadomość powziąść mo-^ 
% zna w  Składzie M aterjałćw  Aptecznych W . L. Spiess, p r z y #  
/  ulicy Senatorskiej.

S A M M Y : Rub; sr. 7,500 lub 3 ,7 5 0 , są do umie­
szczenia na pierw szą hipotekę domu w  W arszaw ie. 
Blizsza wiadomość w handlu W in przy Saskim placu, 
w domu P. Malhomme.

® ~  ''Ł j  ‘'= '*   —  — . .  m  ^
V '$$5, do W ynajęcia , m orowe i inan-A
/  tyoow e, w rozmaitych fasonach nie zwyczajnych, z
v  zupełnie nowe, od ceny rs. 4, do ceny rs. 1 k. 5o’(i
©  w ynajm ują się w Magazynach P . Dziechciuskiego,)?

Miodowej N r 486, i przy ulicy K rakow .-P rzedm .,?  
yiiapi zeciwxX X ^B ernardyiiow  N r 44 7. (1

-  _  _  £<3

f; Do Składu M aterjałów  Aptecznych Karola C zyiew TkiegoA
/ / p r z y  ulicy Długiej Nro 489 lit: Ą, pod Zfotym

l ^ i r n / K I T H  T leT h . T Ł U S T Y C H # '/^F R A N C U Z h lL H , do wlosow; jako teź R E R E Y M  A N -W
ANGIELSKICH w  rozlicznych zapachach; k tóre sprzedają s i ę /
#  w mniejszych i większych partjach.

F re ta ’ " i ’ 1' 0 8 1  S to-Jerskiej pod N r 257, są 
UOMINA i Krakow skie PRZYBRANIA, św ieżo w y- 
kończone, do w ynajęcia.

Komissarz Adn.inist: C yrk: 7 i 8—  Na zasadzie, upoważnienia 
1 ''ezcsa T ryb : Cyw. Gub: W arsz: z d. 22 Grudnia (3 S tyrz :) 

c.,o ’ ’ P ,?je  (l° Puld' czoej wiadomości, iż w dniu 1 1  b. m. 
pod Nr 8  <.8 przy ulicy O grodow ej, rozpocznie s ię  licy tacja Rucho- 
s c ,  J l. G arderoby, Bie!izny,Mebli, Billardów, i t. p.przedm iotów , 
od godziny 1 0  z rana, i trw ać  będzie aż do zupełnej w yprzedaży, za 
gotowe zaraz p ła c e  się m ające pieniądze.—  Radca D w oru, Da- 
czynskt.

oru przy  ulicy S e n a to r-/
, —  r ad rogu ulicy M io d o w ej,'-

#  H j ' w i n  P iotrow skiego, nadszedł lO ty  t r a n s p o r t^
%  KAW JORU Astrachań: św ieżego, zupełnie mało- Jy
g / s o i a Poleta  się Sza: Publiczności.— \ .Ż y s y n Ń

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej N° 473c.
P a ra  KONI rosłych, oryginalnej rassy  rossyjskiej, silnych 

do ekwipażu dużego, lub do wożenia ciężarów , do sprzedania, 
w  Hotelu Sław iauskim , ulica Podw al. W iadomość pod N r ój 
u Służącego.

ROSI m urow any z zajazdem, jes t do sprzedania na Pradze 
łub do w ydzierżaw ienia na lat kilkanaście. W iadomość pod Nr 
1 <2, P raga, luli u W . Rudnickiego P isarza  Aktowego w  Hipotece

Dzis rano zimnu stopni 6 . W czoraj w  południe zimna 4 .
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 3 cali 1.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , M ałieństw o  z rozkaz,,.

F ort epy an B erty .
Dziś, 8 cia M askarada.
Od dnia Igo Grudnia r. z., pociągi osobowe odchodzą • z W a r ­

szaw y  do Częstochowy  i Granicy  o god: 12 m. 20 z p o łu d ' z W a r  
sza w y  do Łow icza  ogodz: 12 m. 20; toż o godz: 5 po połud P rzy  
chodzić będą pociągi: z G ranicy  i Częstochowy do W a rsza w y  
o godz: 3 m. 45 po połud:; z Łow icza  do W a rsza w y  o srndz: 10 ni 
40 rano, i o 3 m. 45 po południu.

!!! N I E D Ź W I E D Z I  C U K I E R  "
kafow ego smaku, bardzo dobry i skuteczny „a duszność, ka tar, 
kaszel, etc., funt po kop: *5; Poleca g0  Cukiernia Ludw ika R„- 
dolpha, p rzy  ulicy Długiej pod N r 392, w  domu po-Paulióskim.

m  Zawiadam ia się Szanowną Publiczność, i i  J /
f l F I U E D A i  l - O R T E R I  w  B R O W A R k I
f  Ł. N A I l ł l S K I E  ( i  O, |
■"mprzy ulicy W iejskiej pod N rem . 1738, w prost K o śc io ła# ' 
#  ^go A lexandra,
m  z dniem lsz y m  Stycznia r. b. rozpoczęła się //

# S p r z e d a ż  ta, odbyw a się podług cen niżej wskazanych 
“  a mianowicie: ’

Za ' / i  Oxcft P o rte ru , R sr. 22 kop. 80
Za %  d.tto  ditto Rsr. 1 1  k,,., 4 9

Za y* ditto ditto Rsr. 5  k 0 p‘ 7 0 ’
Za ’/ s  Butelki P orte ru  . . . £  y
Z a V* ditto  ditto . . ,  „

DOFREE STOIJT,
Za ’/ ,  Butelkę . . . .  k 1 2

Za  ’ ‘ ' ,:u~ -

W  Drukarni K urjera W arsz :.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 28 Gr:

/ a U  / l  D U l O . i ę  .  .  .  J2. ^

Za 5/ i  ditto . . . . . .  kop. 9 . M

(9 Stycznia) 1852/s r .—  S tarszy Cenzor, Radca D w: L. T.Tripptii

I


